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Gazownia nieczynna -- Tramwaje zjeżdżają do remizy -- Tele“ 
iony zwolnione ze strejku --W kasie chorych czynne pogotowi 


Rząd na razie nie podejmuje interwencji 
Przebieg strejku w Łodzi 


Trick 


Kinematograficzny 

W dniu wczorajszym jedno z 
pism przyniosło t. zw. sensację 
oakcji medjacyjnej w  zatargu 
między przemysłowcami i włók- 
warzami, oraz © możliwości [i-| 
kwidacji strejku, 

Okazuje się, że cała ta rozdęta 
do niębywałych rozmiarów „ak- 
cja" była krokiem niepoważnym, 
uczysionym jedynie w celach re- 
klamfarskich. 

Wieczorne wydanie owego dzien 
nika domiosło o odbytych już na- 
radach przedstawicieli związków 
robotniczych i przemysłowców 
podczes gdy jte narady wcale nie 
miały miejsca. 

Pomijając szkodliwość tego ro- 
itaja „bomb“ w chwili zaośnio- 
tej walki strejkowej, czujemy się; 
w obowiązku napiętnować wyra-/ 
ine tałsze i kpiny z opinji publicz-! 
nej. Dziwić się tylko należy, że na 
wet pewne odpowiedzialne jed- 
nostki dały się wciągnąć do tej 
niepoważnie prowadzonej „akcji”, 

Szczególnie uderza tutaj rola 
tak poważnej i zasłużonej osobil- 
stości, jak prezydent m. Łodzi pos. 
Ziemięcki, 

Znając osoby, które się podjęły 
pośrednictwa, nie powinien był 
przyczyniać się do osłabienia ży- 
wiołowej akcji strejkowej w chwili 
jej najwyższego natężenia, 

Mamy nadzieję, że zarówno ze 
strony organizacji robotniczych, 
jak i przemysłowych będą poczy- 
nione kroki w celu wyświetlenia 
calej sprawy, oraz że ołicjalni 
przedstawiciele zainteresowanych 


Zapowiedziany na dzisiaj strejk powszechny, celem zadokumen- 
towania solidarności robotniczej i poparcia strejkujących włókniarzy 
w ich żądaniach wybuchł od rana w całej pełni. 

Miasto przebudziło się dziś inaczej, Nie znać było zupełnie po 
śpiechu, nie słychać rozgwaru zdążających codzień də pracy robotni- 
ków. Łódź jakby nagle zatraciła swój charakter. 

Na ulicach w dzielnicach robotniczych gromadziły się większe 
grupy robotników rozprawiających na temat strejku, 

Kominy fabryczne przestały całkowicie dymić. Prawie w  całem 
mieście praca zamarła, 


Tramwaje, które zwykle wyruszają z remizy pomiędzy godzinami 
4 a 6, dziś wyjechały w znikomej tylko ilości. W ciagu przedpołu- 
dnia i ci niezdecydowani tramwajarze, którzy rano zajęli swe miejsca 
na wagonach, zjechali z powrotóm do remizy, 

Gazownia od rana zoprzestała pracy. Niewielka ilość robotni- 
ków, która stawiła się do pracy, zastała wrota zamknięte, a przy nich 
czuwajacą lotaą komisję strejkową, która niepoinformowanych robo- 
tników objaśniała o decyzji związków. 

W magistracie do strejku powszechnego przyłączyli się wszyscy 
pracownicy z wiceprezydentami na czele. Zwolnieni ze strejku zostali 
pracownicy wydziału opieki społecznej, szpitali, pogotowia miejskiego 
it. p. Rzeźnia miejska zaprzestała uboju już od północy. Pracownicy 
niewykwalifikowani od rana również nie przybyli do zwykłych zajęć. 

Zdecydowane stanowisko strejkowe zajęli pracownicy teatralni, 
tak, że najprawdopodobniej wieczorem teatry czynne nie będą. 

Pracownicy kasy chorych całkowicie sprzystąpili do strejku, Wy- 
łączone zostało tylko pogotowie, 

Robotnicy kanalizacyjni na większości odcinków nie przystąpili 
do pracy. Kiikunastu tylko rozpoczęło rano pracę na odcinku ulicy 
Piotrkowskiej pomiędzy Narutowicza i 6-sierpnia. Robotnicy ci przez 
resztę godzin pracowali pod osłoną policji, lecz około południa zeszli 
ze swych stanowisk. 


Pracownicy telefonów, którzy zadeklarowali swe przyłączenie 


; juje.. 
|dzie,wa się nadejścia dyreśtyw ze stolicy, 


się do powszechnego strejku, nie zaprzestali pracy całkowicie, a 
na skutek decyzji komisji strejkowej, która zwolniła telefonistki 
obowiązku strejkowania, Zastrejkowali jednak pracownicy, montaż 
pracujący na sieci. Gol. 


e s e © 
Rząd chwilowo nie interwenju 
Wywiad z insp. pracy p. Wojtkiewiczem 

W godzinach porannych dnia dzisiejszego współpracow 
„Głosia Polskiego“ zwrócił się specjalnie do okręg, inspek 
pracy p. Wo;tkiewicza, którego zapytał o pogląd na obecną 
zę stmzjkową w Łodzi i okręgu łódzkim, 

Inspektor Wojtkiewicz oświadczył nam, że w ct 
obecnej, jego zdaniem, nie można przewidzieć jakiejś po 
żniejszej interwencji ze strony rządu, 

Pomimo, że inspektor stale porozumiewa się teletonic: 
z mieistejstwem pracy i opieki społecznej, a zwlaszcza z 
nistrern Jurkiewiczem, któremu zdaje systematycznie rel 
z przebiegu streiku generalnego w Łodzi — nie otrzymał 
z Warszawy żaduych informacji, lub iastcukci, «tóreoy poz 
lały przypuszczać, że stery miarodajne wpłyną w  najbliżs: 
godzinach ne likwidację strejku. 

W każdym bądź razie, z rozmowy, jaxą prowadziliśmy 
insp, Wojtkiewiczem, wynika, że rząd na razie nie inter 

lasy, Wojtkiewicz zajmuje stanowisko wyczekujące i 


Na zapytanie nasze, dotyczące iaterwencji prezyd 
Zietnięckiego u min. Jurkiewicza, okręgowy inspektor ośw 
czył, że o interwencji prez, Ziemięckiego oficjalnie nic 
nie wiadomo. 


Wczorajsze przygotowania do strejku 


LA 


Romu Kazała streikować 


komisja strajkowa zwiąku instytucji użytecz- 
ności publicznej 
W dniu wczorajszym pod prze-|zownię przez wycołanie sił, stoją- 


? 


stkich pracowników hotelo 
przerwanie pracy na wszy 
budowlach; unieruchomienie 
stkich drukarń; porzucenie 
przez kominiarzy i robotnik 
zonowych z plantacji, komi 


lrc prowadzone są przez właści- 
l cjeli; porzucenie pracy przez do- 
zorców domowych, którzy nie bę 
dą wypełniać obowiązków do nich 
należących, nie będą puszczać mo 
torów ani otwierać bramy; unie- 


wodnictwem prezesa komisji strej 
kowej związku inst, użyt. publ p. 
| Stanisława Wojdana odbyło się 
posiedzenie tej komisji, Po wygło- 
szeniu przez p. Wojdana dłuższe- 
go referatu przystąpiono do oma- 
wiania wszelkich spraw technicz- 
nych mającego nastąpić w dniu! 
dzisiejszym strejku zamięcdkięgo 
poczem wybrane zostały komisje! 
lotne i strejkowe, których zada-; 
niem będzie doślądanie, aby prze-| 
bieg strejku powszechnego miał 
charakter spokcjny, jak również 
przestrzeganie, by wszędzie stoso 
wano się do decyzji powzięte przez 
wszystkie związki zawodowe cd 
nośnie powszechnego bezrobocia. 
Lotnym tym komwisiom wyznas 
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naprężonej sytuacji i w tak po- 
ważnym momencie, jak dzisiejszy, 
jest nader niebezpieczne. 

|=] 


U==Ei 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrńiowsita 294, tel. 22-89 
Przy przystanku (tramw. pabjanickich 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst= 
kich specjalności od g 19 rano do7-e 

po poł, Szczepienie ospy analizy (mo- 
czt, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki, ) 

Porada 3złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy, iKąpieie 
świetlne, Elewtryzacja,  Naświettania 
lampą kwarcową. Roentgen,  Żępy 
sztuczne, korony złote platynowe I mosty 
W niedziele i święia do godz /po po 
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jony Gziałania, Po o- 
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ne z 
mówieniu technicznych siron strej| 
ku uchwalono z dniem SE) 


od godz, 7 rama unieruchomić: ga- 


cych w związku z dostarczeniem 
swiatła konsumentom; magistrat 
przez porzucenie pracy przez wszy 
stkich pracowników za wyjątkiem 
kuchni miejskiej, teatr miejski, 
kameralny i popularny, miejskie 
kino oświatowe, rzeźnię miejską i 
bałcką przez wycofanie wszyst- 
kich bez wyjątku sił roboczych! 
przez co wstrzymane zostanie zu! 
pełnie dostarczenie mięsa ludno- 
ści, piekarnie, co spowoduje nie- 


rsichomienie banków i instytucji|cji i kanalizacji. (p) 


prywatnych przez wycofanie wszy 


Dalszy ciąg na kolumnie 2-ej 


„eppelinowi* wyczerpuje się paliw 


Ameryka śpieszy zagrożonemu olbrzymow 


dostarczenie ludności pieczywa,! z pomocą 

spółdzielnie spożywcze będą wy-; NOWY JORK, 15 października.!sniej niż w godzinach wieczor 
piekać we własnym zakresie chleb| (Tel, wł. „Głosu Polskiego“), mógł dotrzeć do Lakehurst; 4 
wyłącznie dla szpitali, ochron, żłob|| Według radjo-depesz, nadawa-|iykański urząd lotnictwa i n 
ków i t. p. instytucji; restauracji |nych z „Hiabieśo Zeppelina* sta- | naki wydał dyspozycje, aby p 
f jadłodajnie przez porzucenie pra |tek napowietrzny jest odpędzany szono „Eirabiemu Zepi linow 
cy przez kuchmistrzów i kelne: |cq brzegów Nowego Świata prze- pomocą, ponieważ ze statku 
rów; przerwanie komunikacji miej jj ciwnymi wiatrami, Musi on zmie- szują, że art na W 
skiej przez porzucenie pracy przeł : niąć wciąż kierunek na bardzej za niu. 

kierowców taksówek i autobusów ;| chodni i niema widoków, aby wcze! 

za wyjatkiem tvch taksówek, któ], = 
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GŁOS POLSKI — 1928. 


Wczorajsze przygotowania do strejku 


Tylko pogotowie ratunkowe 


'zostało wyłączone ze strojku w kasie chorych bardziej wskazanem byłoby po-|wadzonej przez włókniarzy akcji 

Związek pracowników kasy cho|rzoną sytuacją zarzął kasy cho- 
rych proklamował ogólny strejk|rych apeluje za naszem pośrednic 
|we wszystkich instytucjach kasy|twem do ubezpieczonyrch, by nie 


chorych. Jedyny wyjątek stanowi 
pogotowie ratunkowe kasy cho- 
rych, zaś z personelu administra- 
cyjnego zwolniła komisja strejko- 
wa od porzucenia pracy tylko u- 
rzędnika, wypłacającego zasiłki 
pogrzebowe, W związku z wytwo 


wzywali pogotowia ratunkowego 
w błahych wypadkach, dając tem 
samem pogotowiu ratunkow, mō- 
żność niesienia pomocy' lekarskiej 
tym, którzy jej nieoditownie po- 


Streik protestacyjny tramwajarzy 


Zarząd związku uchwalił poparcie aikcji 
włókniarzy 


Odbyło się specjalne zebranie 
pracowników tramwajowych, ma 
którem omawiana była sprawa po 
parcia przez strejk protestacyjny 
włókniarzy w toczonej przez nich 
walce, 


| 


Przemówienia referenitów wywo 
taty kilkugodzinną ożywioną dy- 
skusję, podczas której prawie 


wszyscy obecni wypowiedzieli się 
za poparciem strejkujących włó't- 
strejku 


niarzy przez ogłoszenie 


Wiadomości sportowe | 


Ł. K. S. =Polonia 2:0 (2:0) 


Zawody o mistrzostwo Polski, 
wywołały wielkie zainteresowanie 
nietylko w Łodzi, lecz i w całym 
kraju, bowiem wynik spotkania 
tego, obok wyniku meczu Hasmo- 
nea— Cracovia miał ostatecznie za- 
decydować o tem, która z dtużyn 
spadnie do klasy A, 

Hasmonea, czy Ł, K. S? = 
Oto pytanie, które w związku z 
wczorajszymi wynikami, rozwiązane 
zostało zdaje się ostatecznie na 
niekorzyść Hasmonei. Ł. K. S, 
odseperował się obecnie 5 punkta- 
mi różnicy, a zdaje Się iż ta prze- 
groda wystarczy by uchronił to- 
dzian od spadku do klasy A. 

Wczorajsze zawody przyniosły 
Ł. K. S. dwa cenne punkty, które 
przedewszystkiem zawdzięczać mo- 
że znacznetnu oslabieniu drużyny 
Polonji graczami  rezerwowemi. 
Warszawianie wystąpili w składzie: 

Gross — Bułanow, Loth IV — 
Tocht, Hyla, Seichter — Krygier, 
Ałaszewski, Szczepaniak, Dittner, 
Tymowski, a więc bez Kisieliń. 
skiego, Miączyńskiego, Zimowskie- 
go, Rattki, 

Ł. K. S. w najsilniejszym skła- 
dzie; Mila — Cyll, Gałecki — 
Trzmiel, Kubiak. Jasiński — Durka, 
'Sowiak, Król, Feja, Sledz. 

Z małemi wyjątkami gra obus- 
stronie chaotyczna i nieciekawa, 
Tuudno było wyłowić momenty 
zaslugułące na specjalne podkre- 
ślenie,  Przedewszystkiem raził 
zastraszający spadek formy całej 
drużyny Polonji. Dopisali jedynie 
Bułanow, Seichter, natomiast Dit- 
tner był beznadziejny, tracąc lite- 
ralnie każdą piłkę. Tymowski mło- 
dy, skrzydłowy, pozbawiony par- 
tnera, nie wiele mógł zdziałać, 
tembardziej iż nadzwyczaj ostra 
gra Jasińskiego 
zachowanie pewnej 


nakazywała mul! 
ostrożności. 


Młodzutki Szczejaniak, to talent 
z wielkiemi zasobami wiedzy tec"" 
nicznej, zbvt jednak słaby fizycz- 
nie i nadużw ający driblingiu. Kry- 
gier, szybki i przebojowy nigdy 
w porę nie centrował, 

Stosunkowo najlepszą «t;zęścią 
drużyny była pomoc Gross w 
bramce blisko po 2 letniej przer: 
wie wystąpił ponownie w barwach 
Polonii i naogół dopisał. 

Pierwsze 15 minut upływa pod 
znakiem przewagi ŁKS. Jesze w 
pierwszej połowie zawodów były 
momenty podbramkowe. Cze rwoni 
zdobywalą dwa goale z strzału 
Durki, Polonja rewanżuje się jedną 
bramkę nieuznaną jednak przez 
sędziego. 

Druga połowa gry 
bezbramkowo, 

W ŁKS na specjalne wyrćiżnie- 
nie zasłużył sobie Gałecki, neljlep- 
szy gracz na boisku, oraz DLlurka 
dzięki swej szybkiej orjentaciji w 
momentach podbramkowych. 


Tahela gier o mistr zo- 


ugiływa 


stwo Ligi 

Klub Pkt. Gier Bitam: 
1 Wisła 35 23 83:31 
2 Warta 35 24 53:33 
3 Cracovia 32 24 54:45 
4 Legja 30 24 66:37 
ok P C. 28 23 54:42 
6 Pogoń 28 24 57:4 
7 Polonja 24 23 55:54 
8 Czarni 22 20 41:40 
9 Turyści 22 23 40:48 
10 Warszawianka 22 22 4 :4:9 
11 Ruch 21 23 35:4? 
1 ESKS 18 23 47.48 
13 Hasmonea 13 23 4,:6| 
14 T. K, 5. 6 21 28:73 
15 Sląs« 6 22 18:61) 


Mecze o mistrzostwo Ligi 


Hasmonea najpoważniejszym tiandydateni 
do klasy A. 


POZNAŃ. Warta — Pogoń 3:2; 
(1:1). 

KRAKÓW. Wisła — Legja 2:1 
(1:0). 

LWÓW. Cracovia — Hasmonea 
2:0 (1:0). 


KATOWICE: Ruch — Czarni) wózku, prze, 


3:3 (0:3). 
. m" G 
Union — Sokół (Zgierz) 3:0. 
Widzew — Hakoah 3:3, 


Turyści II — Hasmonea 9:1. 


Ewa na sali sądowej 
W Berlinie odpowiadała one- 
gdaj przed sądem katnym pewna 
kobieta, obwiniona 0 oszustwo. 
Widząc, że jej sprawa źle stoi, za- 
częła nagle udawać warjatkę i 
kompletnie się rozebrała, Gdy już 
byłą w kost,umuie, niewiele różnią- 
cym się od kosijumu Ewy, kazał 
przewoduiczący opróżnić salę, Fo 
podjęciu rozprawy, zbiegło się 
minóstwo ludzi, aby | ucieszyć 
grausowem przedstau niem 


Gdy dororca chciał kilka osób ) 
wypchnąć za drzwi, człowiek ja- 
kiś, widocznie pijany, pochwycił 
go pod gardło, wołując, że jeżeli | 
banu sędziemu: wolno patrzeć na 
takie przedstawienie, to on ma 
prawo także je zobaczyć. Powsla- 
ia walka na pięści, w trakcie któ- 
rej strażnicy pobili kilka osób z 
publiczności, 

Symulantka otrzymała za oszu- 
stwo rok więzienia, 


protestacyjnego, Pewna część ze- 
branych stała na stanowisku, 


parcie strejkujących włókniarzyjprzez porzucenie pracy, co ma 


Po dłuższych debatach uchwa- 


iżjlone jednak zostało poparcie pro- 


materjalnie, przez opodatkowaniejbyć w dniu dzisiejszym uskutecz- 


się każdego pracującego w wyso-| nione 


kości 1-dniowego zarobku. 


i trwać 


do odwołania. (p) 
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FM UR 


zowana 


Wojsko ewentualnie 


obejmie stanowiska 


strejkująch pracowników 


W dniu wczorajszym na stację 
telefoniczną wkroczył oddział woj 
ska zajmując częściowo miejsca 
przy łącznicach. Jak wyjaśniono 
nam w zarządzie telefonów i po 
licji, wojsko stacjonowane zosta- 
ło w telefonach dorocznym zwy- 
czajem, celem dania możności od 

Prr: 


bycia praktycznych ćwiczeń, po- 
trzebnych dla służby łączności. 
Na zapytanie nasze, co nastąpt 
w wypadku porzucenia 
orzez telefonistki, 


staną przez wojskowych. (p) 


AED TOASA RR 


Cmentarzysko pod gruz 


oświadczono | 
ram, że czyności ich przelęte zo- 
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Dzień katasirof w Anglii 


LONDYN 18. (Pat) W dniu dzi 
siejszym wydarzyły się dwie gro- 
żne katastrofy kolejowe; jedna w 
Glasgow, druga zaś w Charlield, 

W pierwszym wypadku, który 
wydarzył się w nocy dzisiejszej, 
ekspress idący z Glasgów zderzył 
się w tunelu w Glasgow z pustym 
pociągiem. Dotychczas wydobyto 
2 zabitych, 3 ciężko rannych, i 28 
lżej rannych podróżnych. 

a katastrofa, która miała 
miejsce dziś rano na stacji w 
Charfield, również nastąpiła skut 
kiem zderzenia się pociągu towa 
rowego z pociągiem pocztowym, 
idącym z Bristolu. W katastrofie 
tej zginęło 20 osób. Liczba ran- 
nych nie jest jeszcze ustalona. 


e ojajojmic m(ojm(ojmjo/miojajcjajcjy) 


pracyQOO SPRZEDANIA: 


meble salonowe 

„ Stołowe 
łóżka duże i dziocinne 
Kredens kuchenny. 


Wiadomość u portjera, od 6—7 w. 
ul. Wólczańska 219, 643— 


A 


Szczegóły strasznej Katastrofy budo- 
wlanej w Pradze Czeskiej 


PRAGA, w październiku. 


Jeszcze nie przebrzmiało echo 
straszliwej katastrofy kolejowej na 
stacji Zajęczi w Gzechosłowacji, 
gdzie na skutek falszywego nasta- 
wienia zwrotnicy pociąg kurjerski 
wpadł na stojący na stac'i pociąr 
towarowy, a już mamy nową nie- 
mniej od powyższej straszliwą ka» 
tastrofę do zanotowania. Tym ra- 
żem miejscem katastrofy było 
stołeczne miasto Czechosiowacji, 
Praga, gdzie to w ubiegły wtorek 
na jednej z głównych ulic _ runąi 
w biały dzień nowowybudowany 
dom siedmiopiętrowy, grzebiąc w 
gruzach dziesiątki pracujących 
jeszcze ma budowli robotników 
i licznych przechodniów  ulicz- 
nych. 

W chwili katastrofy (około go- 
dziny trzeciej popołudniu)  zaję- 
tych było przy wykańczaniu do- 


{mu handlowego Jakescha na ulicy 


Porzic w Pradze około 9o robot 
ników, którzy znajdowali się prze- 
ważnie na górnych piętracn. 

Kiedy rozległ się trzask kru- 
szących się murów, robotnicy rzu 
cii się do ucieczki, ale tylko 15 
z pośród nich, którzy pracowali na 
niższych piętrach, zdążyło na czas 
wydostać się na ulicę, Resztę po- 
grzebały gruzy walącego się beto- 
nu cegieł, drzewa i żelaza które 
zasypaiy w oka mgnieniu polowę 
ulicy, grzebiąc pod sobą również 
licznych przechodniów, 

Wszystko to było dzielem kil- 
ku sekund, które jednak wystar- 
czyły by uprzytomnić sobie grozę 
sytuacji. Tam, gdzie przed kilku 
chwilami jeszcze wznosił się 
wspaniały, prawie że całkowicie już 
wykonczony, gmach siedimiopiętro- 
wy, leży rumowisko  murow, a 
pod tą bezkształiną uiasą najprze- 


/różniejszych ma.erjałów budowla- 


jjsune oddziaiy po-icji, 


A | 


Mydawca; aW ydawnictwo Powszać Ah pprt mada ROI QABa, 


nych ukryte są straszlıwie zmasa- 
śrowane Ciała  przypadcowych 
przechodniów i zajętych na bu- 
dowli rooolników, 


dziła przez ulicę 
kowvieta z malen 


ny w dwa «onie,  przecnodziło 


gruzy,  torując sobie dostęp do 

tyca mie sc, skąd  rozlezaiy się 

rozpaczliwe wołania o pomoc. 
Nie była to praca łatwa, gdyż 


"masa betonu tworzyła zwartą ma 


sę, przykrytą ciężkien: belkami 
konstruxcji dachu. Na ulicy zebra 
ły Bie tymczasen  tłu ny ludzi 
ogarniętych niezwykłeim podnie 
niem. 

Dante'skie wprost sceny za- 
częły od 'rywać 
nieszczęścia, 
wyniesiono pierwsze ofiary 
strofy. Pierwszą rzeczą, którą 
wśród gruzów odnaleziono, byią 
oderwana od tułowia głowa jedas- 
go z robolników. 

Wśród nieopisanego wzruszenia 
głowę tę przeniesiono na ulicę, 
gdzie z rąk żołnierzy wyrwała ją 
jakas kobieta, jak się później oka: 
zało, żona zabitego i z przerażli 
wym, krew w żyłach mrożącym 
krzykiem, rzuciła się na gruzy 
betona i cementu, szukając tam 
gorączkowo resztek ciała swego 
nieszczęsnego męża.. 

Nagle przeraźliwy krzyk roz- 
legł się nad głowami uczestników 
akcii ratowniczej. Wszystkie głowy 
wzniosły się w kierunku wyso- 
kiego rusztowania drewnianego, 
które jakby cudem  uchronione 
zostało przed zburzeniem. Na 
samym szczycie rusztowania wisiał 
jeden z robotników, 


w, czyniąc roz= 
paczliwe wysiłki uratowania 
Się, 


Wśród gro>owego  milczeńia 
zeskoczył na wiszącą pod nim 
belkę, poczem _powoll zaczął 
schodzić na dół, W obliczu nie- 
bezpieczeństwa, |jakie nai nim 
zawisło, znalazł w sobie tyle siły, 
że w ciązu kilku minut przebył 


,„jdrozę, na przebycie której w nor- 
se-4 malnych 

śsobie pozwolić najwyżej doświad- 
ı za-;czony artysta cyrkowy. 
się na miejscu: 
kiedy z rumowiska zie i, 


kata-(cie u-alonezo cudem robotnika, 


warunkach mógłby 
3 Alè w 
chw'li kiedy nogi jego dotknęły 
siły opuściły całkowi- 


który zemdlony padł na gruzy be- 
tonu. 

innemu robotnikowi, któremu 
„padający słu żelbetowany zmiaż- 
dżył część nogi, trzeda było drus 
gą jej część odpiłować na miejscu 
piłą rzeźnicką, gdyż inaczej nie 
można go było wydobyć z pod 
gruzów. 

Nie sposób opisywać tu 
wszystkich szczegółów ratowania 
zasypanych ofiar, których ilości 
jeszcze nie zdołano ustalić, Przez 
całą noc strażacy i żołnierze toro- 
wali sobie drogę do piwnic zasy- 
pańego domu, ale praca ich od- 
bywała się w tempie bardzo po- 
wolnem. Wydobyto z pod gruzów 
12 zabitych i 46 rannych, przy- 
puszczać jednak należy, że pod 
gruzami leżą jeszcze dalsze ofiary 
tej straszliwej katastrofy budowla- 


nej, 
Boh. 
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Krwawe porachunki partyjne 


Strzelanina na ulicach stolicy Bułgarji 


WIEDEŃ, 
(PAT). 


wieczorem grupa 


wiązała się strzelanina, 
której oddano 50 strzałów, 
Macedończyk Spassow 


jes«cze parę osób. Wszystko to| zabity, inny zaś nazwiskiem Trai- 


zniknęto pod gruzadi, które 
uszńuuZiiy również bardzo poWaż- 
nie prze, €żuzający 


13 października — 
„Neue Freie Presse” do- 
nosi z Sofji: Wczoraj o godz. 7-ej 
zwolenników 
Michajłowa napadła w centrum 


miasta na wycnodzących z kawiar 
W cnwili nieszczęścia przecho-|n; zwolenników Pro 
jakaś młoda; 
dzieckiem wt 
eżdżał wóz, zaprzężo*ł 


togorowa. Wy 
podczas 


kow ciężko raniony. Ponadto zo- 
stał ranny przechodzący tam 60- 
letni starzec, którego stan jesi 
beznadziejny oraz turecki attache 
wojskowy Kieren Bey. Trzech in. 
nych przechodniów odniosło lżej. 


sze rany. 
Policja przeprowadziła liczne 
aresztowania, jednak sprawców 


został bójki nie wykryto. 


Zak wane sy |IlO-letni zbro 


„W chwilę po katastrofie na | 
miejsce Nicsşztzęsčid przyoyiy 
wszysikie 
oudziaiy siraży Ogiiowej i Żołnie- į T ' 3 
rze stacjonowanego w Diiskości CIWKO antysowieckiej organizacji 
puśku  iechuiczneg0. Wezwany |*brojnej na którym czele stał ata- 
więśszą Jiosć lesarsy, którzy (man Jaszczanso. Oddziały party- 
tosaiu pOolisKIeZO KOmisarjatu po. |zanckie Jaszczanki grasowały przez 
ucji urządzui prowizoryczne gqq.|3latai dokonały w tym czasie całe 
uMiatOrjuiit. go szeregu wypadów na posterun- 
~. Ę i i «i muicji w okolic. Mińska i Həm 

W niespełna dziesięć minut ja, Oddziałom udawały się napady 
po katastrofie akcja  Tatowaicza |wsuutek niezwiocznego zacierania 
Dyia w całej 
topatami i hakami w ręku usuwali) 


imi 


EP I ZAC e LZ" 


pełni. Zołnierze z, śjądow przez syinpatyzującą z ni] zienia 


strz partyzantów 


Skazany został na dożywotnie wiszienie 
MOSŃWĄ, 13. Wczoraj zakoń- | mi 
czono w Homlu wielki proces prze- |jest, że dostawcą broni i Żywnuś 


ludność, Charakterystycznym 
ci dla Jaszczenki był niejaki Kale 
nik, liczący 110 lat, Na ławie os- 
kerżonyca zasiadło l0 osób. 3 przy 
wódcy organizacji ssazani zostali 
ma karę Smierci przez powieszenie 


Wyro« bezwiocznie wysony,  liQ- 
ietni Kaiedik s<cazamy został na 
dożywotna więziemie, Pozostań o- 


skarżeni Olrzy:nali po 58 iat wię- 


w dzu Pol a PT AYBE | 
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| 


